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MONARCHYA AUSTRYACKA. 
S p r a w y  k r a jo w e .

L w ów , 5. października. Wczoraj  w dzień Urodzin Jego c. k. 
Apost. Mości obchodzono uroczystość nabożeństwem po wszystkich 
parafiach stolicy. Jego ccsarzewiczowska Mość Arcyksiążę Karol 
Ludwik raczył  być obecnym w kaledrze, gdzie Jego Excclencya p. 
Namiestnik w obce zgromadzonych wszystkich władz cywiinyeh i 
wojskowych był na nabożeństwie. Uównocześnic odbywało się so­
lenne nabożeństwo z Tc Dciim w kościele katedralnym obrządku 
onnieńskiego. Po mszy w katedrze udał się Jego Exceleneya pan, 
p. Namiestnik na nabożeństwo w parafialnej cerkwi gr. kat. obrząd­
ku, gdzie równie tu jak wszędzie wielka ciżba pobożnych się znaj­
dowała. Najznaczniejsze zgromadzenie było w parafii u św. Mikołaja, 
gdzie na cześć Imienia Jego ces Mości otwarto szkołę główna pa­
nieńską —  i w obecności Jego cesarzcwiczowskiej Mości Arcyksię- 
cia Karola Ludwika,  Jego Execlencyi p. .Namiestnika lir. Gołuehow- 
skiego na przełożenia p. Burmistrza poświęcono pod nazwą „Szkoła 
Cesarzowej Elżbiety".  Dniem wprzódy był „thealre pare“ niemiecki, 
i publiczność z zwykłym zapałem przyjęła hymn Indu i powitała w 
pięknym obrazie cyfrę Jego c. k. Mości.

L w ów , 5. października.  Uzupełniamy uiiiiejszcm doniesienie 
w nr. 217 Gaz. Lwow.,  ile właściwie wynosiła subskrypeya na no­
wa pożyczkę państwa w Galicyi, mianowicie w administracyjnym o- 
kręgu lwowskim. Suma tam wymieniona 11,724.900 złr.  n iebyła  o- 
statccznie całkowitą, gdyż jeszcze zalegały raporta z miejsc odle- 
glejszyehj a spóźnionych z wielu przyczyn,  którym albo w chwili 
zaradzić nie można było, albo też właśnie dowodzą, z jaką życzli- 
wośeią mieszkaniec kraju przychylał się do woli Monarchy i na we­
zwanie Rządu odpowiadał.  — Wiadome nam jes t  położenie ziemi 
naszej,  jak czasami utrudniony bywa przystęp do włości rozsianych 
na Podgórzu karpackimi lub leżących w nizinach, zwłaszcza jeżeli 
właśnie jak było w sierpniu deszcze i sloty przerwą koinuuikaeyę. 
Dlatego chociaż raporta subskrypcyjne już były wygotowane, t ru­
dność jednak przebycia dróg zalanych niedozwalała wnosić je  na 
czas do kasy i urzędu, by mogły być przeprowadzone przez w yk a ­
zy w terminach oznaczonych, po których niezwłocznie musiały wy­
kazy do miuisteryum być odsyłane. —  Przytem zapowiedziana po­
życzka była w swoim rodzaju tak nową, tak niezwyczajną, że za­
stanowić mogła kraje i ludzi oswojonych a wszelkim obrotem i sk ł a ­
dem papierów i obligów potąd subskrybowanych.  Potrzeba było przy­
kładać nie mało pracy, nim się gminom i mieszkańcom, a każdemu 
zosokna wyjaśniła rzecz do przekonania,  nim mu się wykazały ko­
rzyści osobiste, pomyślność publiczna i zasługa w państwie. Po t rze­
ba było czasu nie mało, nim się nieświadomy umysł oswoił ze skła­
dem całego przedsiębierstwa, co i samo miuisteryum uznało,  gdyż 
raczyło przedłożyć o 10 dni termin pierwotnie oznaczony. Przez to 
wprawdzie opóźniała się subskrypeya, lecz właśnie tern opóźnieniem 
dowiedli subskrybenci, że przystąpili do udziału z własnego przeko­
nania, z swej dobrej woli, gdyż gdyby był przymus, lub rozkaz,  lub 
upomnienie naglące od rządu, zwłoki by pewnie nie było. Tein też 
chlubie się może mieszkaniec lwowskiego okręgu administracyjnego, 
że się własną życzliwą chęcią dla Rządu powodował;  jakoż mini- 

rSteryuni uznając powody lak słuszne, 'pozwoliło reskryptem z dnia 
6. września r. b., ażeby nie odmawiać współudziału w pożyczce dla 
ty cli, którzy przed ostatnim sierpnia subskrybowali,  chociaż ich wnio­
ski po ten dzień nie byty przeprowadzone przez wykazy kasowe.— 
Suma ta wynosi 87 271 z ł r . ;  znajdują się w niej i kwoty wielu o- 
bywuteii, którzy bawiąc przez lato za granicą u wód, lub w podró- 

. żacli, tein Samem zapoźnić się musieli, i dopiero po upływie pewne­
go czasu mogli nadesłać podpisy swoje. — Tak więc całość sumy 

na pożyczkę z, okręgu administracyjnego lwowskiegowniesionej 
wynos i :

Wykazem z dnia 22. września . . 1 1 ,7 2 4  996 
Uzupełuieniem dnia dzisiejszego . . 81.271

Razem . . 11,812.237 złr .

L w ów , 24, września. Komisya dla teoretycznych egzaminów 
ogólnych zacznie swoje funkeye w szkolnym roku 185V6 z dniem 
4. października 1854.

Kto chce być przypuszczonym do egzaminu ogólnego, ma po­
dać prośbę do komisyi tego wydziału, z którego przedmiotów życzy 
sobie być egzaminowanym.

W prośbie należy zawsze, podać także pomieszkanie kandydata 
do egzaminu.

Protokół  podawczy komisyi egzaminów ogólnych prowadzi  się 
w c. k. Namiestnictwie wc Lwowie ;  tam należy więc przedkładać 
wszystkie prośby i podania do komisyi egzaminów ogólnych.

Teoretyczne egzamina ogólne mogą w dowolnym porządku być 
składane.

Do prośby o przypuszczenie do pierwszego egzaminu ogólne<>-o 
należy załączyć następujące alegata:

1. Zaświadczenie matnritatis czyli owe atestata,  na których 
podstawie kandydat  egzaminu został przyjęty do nauk jurydyczno- 
politycznego fakultetu, tudzież

2. owe alegata, któremi się udowodnią, że o d b y ł  przynajmniej 
cztery semestra studyum jurydyczno-poii tycznego fakultetu.

Do prośby o przypuszczenie do drugiego egzaminu oo'óliie»’o 
należy załączyć:  “

1) zaświadczenie z absolwowanych czterech semestrów jurydy­
cznego quadriennium, i

2 )  zaświadczenie ze złożonego pierwszego egzaminu ogólnego.
Do trzeciego (ostatniego) egzaminu mogą być przypuszczeni  

panowie uczniowie dopiero w przeciągu ostatnich sześciu ty­
godni ósmego ich semestru

Przy zgłoszeniu się do ostatniego egzaminu należy przedło­
żyć następujące a lega ta :

1)  z absolwowanego qiiadrieniiiuni lub przynajmniej z odbytego 
siódmego semestru,  następnie z prawnej liczby i z sposobu 
słuchanych kolegiów. (Przepis o teoretycznych egzaminach o- 
gólnych z 30. lipea 1S50. §§. 6, 7, 10, 11 i 63 ) ;

2)  ze złożonego pierwszego i drugiego egzaminu ogólnego. Naj­
dalej we 2 i  godzin przed egzaminem ustnym należy doręczyć 
przynależnemu prezesowi kwotę 15 kr. m. k. na stepel za­
świadczenia, równie jak kwit zapłaconej taxy egzaminu, lub też 
przedłożyć dekret  uwolnienia od niej.

Taxa egzaminu wynosi dla powszechnego wydziału teorety­
cznych egzaminów ogólnych 10 złr. ni. k., a dla każdego spe- 
eyalncgo wydziału 8 złr.  m.k.  Tę taxę odbiera i kwituje c. k. 
galicyjska główna kasa krajowa za pokazaniem na piśmie po­
zwolenia do składania egzaminu.
Egzamina będą się odbywać w gmachu magistratu Lwowskiego 

na pierwszem piętrze zachodniej strony, a mianowicie ustne publi­
cznie.

Dnie przeznaczone do odbywania egzaminów pisemnych będą 
na każdy miesiąc osobno ogłoszone. — W miesiącu październiku b. r. 
jest  przeznaczony dzień 12. na egzamina pisemne.

Kandydaci egzaminu będą przyjmowani:
Przez prezesa komisyi powszechnego oddziału egzaminu dra. 

Pazdiera codzień, z wyjątkiem niedziele i świąt,  tudzież czwartków,  
od drugiej do trzeciej godziny popołudniu w jego pomieszkaniu 
nr. 5 2 %  •

Przez prezesa komisyi administracyjnego wydziału pana dra. 
Kotter codzień, wyjąwszy niedzielę i święta, tudzież czwartki,  od 
drugiej do trzeciej godziny popołudniu w jego pomieszkaniu nr. 624*/^.

Przez prezesa komisyi judicyalncgo wydziału barona Pohlberg 
codzień od 12tej do I 1 ., godziny z południa w biurze prezydyalnym 
c. k. sądu karnego.

Od pierwszego przełożonego e. k. komisyi egzaminów ogólnych.

A m e r y k a .
(Zmiana ministeiryum w  Kanadzie.)

Dziennik hIicr/, %,cilu z 2S. września donosi: W Kanadzie 
otworzył  gubernator dnia 6 b. m. pierwszy reformowany parlament. 
W poscUtwie swojem mówi o sekularyzacyi dóbr duchownych, zmia­
nie w składzie rady Leginlalioc Coutici/, feudalnych ciężarach w 
francuskiej części kolonii i traktacie wzajemności. Zaraz przy ukon­
stytuowaniu izby pozostało miuisteryum przy reasumpcyi t rzech spraw 
w mniejszości i ustąpiło. Allan 31’Nab, przewódźca konseuwatystów
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ot rzymał  polecenie utworzyć nowy gabinet, i miał j ak  słychać w ten 
sposćb ułożyć, Ze członkowie z niższej Kanady zostaną w ininiste- 
ryum, dla wyższej Kanady wstąpią do gabinetu dwaj liberalni, a rząd 
obejmie inicyatywe w sekularyzacyi.

Hiszpania.
(P ow ód d laczego  K ró low a  przenosi m ieszkanie do Prado, —  Z grom adzen ie kob iet 

em ancypow anych. — Z uchw alstw a rob otn ik ów .)

W ied eń .  27. września. Według doniesień gazety madry­
ckiej udała się J. M królowa z porady lekarskiej na mieszkanie do 
P r a d o , a to dla wzmocnienia zdrowia księżniczki asturyjskiej na
świeżem powietrzu.

Pewna liczba dam madryckich wzdychających do emancypacji  
odbyła niedawno tajne zgromadzenie dla ułożenia prośby do Korte-  
zów tej t reśc i ,  ażeby w nowej konstytucj i  zawarowano wyraźnie 
prawa przysłużające także i płci żeńskiej. Z początku szły obrady 
trybem należytym, lecz gdy w dalszym ich ciągu żądała jedna z dam 
zniesienia celibatu i przymuszania męzczyzn do wchodzenia w śluby 
małżeńskie,  powstała wrzawa i śmiech głośny. Odtąd niepodobna już 
było utrzymać porządku , zaczem i całe zgromadzenie rozpierzchło
się na wszystkie strony.

Margrabię Albeida (Orensc)  przytrzymano w Walencyi.
Z Antequera donoszą z 13. b. ni., żc robotnicy tamtejszych 

fabryk tkackich zamierzali zburzyć maszyny tkackie.  Zamknięto 
więc fabryki , lecz oburzenie robotników się wzmaga, i obawiać się 
należy rozruchów, jeźliby rząd nad tern nieczuwał. Maszyny fabry­
czne — dodaje pismo pomienione —  istnieją w Anteqnera już od 
lat 12 i dają zarobek robotnikom , którzy wszakże w swein zaśle­
pieniu nastają gwałtem na ich zniszczenie. (A hb . W. Z .)

A nglia .
(O p iesza łość  blokady na biatem  m orzu. — D om ysły o zam iarze na K ew al. — Lord 

A berdecn  w y jech a ł do B a łm oral.)

L o n d j i l ,  27.  września.  Dziennik T im es  t łumaczy łagodność 
blokady na białem morzu tein,  żc w Onedze i Archangelu leżały 
wielkie zapasy towarów francuskich i angielskich , które już były 
zapłacone. Właściciele tych zapasów byliby więc ponieśli wielkie 
straty,  gdyby niepozwolouo statkom neutralnym wywieść tych towa­
rów. Na  przyszły rok ustaną te względy a blokada będzie przeto 
daleko ściślejsza. T im es  zawsze jeszcze ma nadzieję, że flola ba ł ­
tycka niepowróci bez dokonania jakiego świetnego czynu. Okreta 
admirała Napier mają jeszcze kilka tygodni czasu , w ciągu których 
waleczny admirał  zapewne znajdzie sposobność do odznaczenia się 
jakim wielkim czynem wojennym. Jest - to  aluzya na powszednią po­
głoskę o zamierzonym ataku na Kewal.

Lord Aberdeen odjechał wczoraj wieczór otrzymawszy depesze, 
nagle do Bałmoral. Udał  się tam najkrótszą drogą na Per lh.

(  W  i  en. Z fff.)
(P rób a , jak by  się dala u łatw ić  kom unikacya z  lądem .)

L o n d y n .  22. września.  N o rd  o f  E uropę Steam  N aeigation  
Company zrobiła nową próbę połączenia wschodniego wybrzeża An­
glii z stałym lądem. Przed zaprowadzeniem pary szedł  wielki go­
ściniec z Londynu do Holandyi na Ilarich, port  położony w półno­
cnej stronie ujścia Tamizy. Jazdę  dobrym gościńcem przekładano 
nad nudną, od burzliwej powodzi i wiatrów zawisłą żeglugę na T a ­
mizie. Wsiadanie wojska na okręta odbywa się zwykle w Harwicli ,  
a pierwszy i drugi Jer/.y udawali się tą samą drogą do swoich'  po­
siadłości niemieckich. Z żeglugą parową zuróc i ła  się cała koinuni- 
kacya ku Tamizie. Teraz  idzie o t o ,  czyli kolej żelazna zdoła ją  
znowu na dawną drogę sprowadzić.  Okrętem potrzeba z London- 
bridge do Antwerpii  20 do 22 godzin. Gdyby można 8  do 10 go­
dzin oszczędzić,  wyniknęłaby zląd ta korzyść,  iż cała podróż odby­
wałaby się za dnia, przynajmniej przez większą część roku. Pod­
czas wykonywanej próby,  okazała się ważna przeszkoda ,  t rudny
spław na Skaldzie.

.  27. września. Dzienniki Maltańskie donoszą: Dnia
16. przybył  tu z Anglii angielski śrubowy paropływ „Arrow,“ je ­
dna z tych szalup kanonierskieb, które dopiero niedawno wybudo­
wano do użytku na rzekach i płytkich miejscach. Paropływ ten wy­
syłają na Czarne morze ;  wkrótce pójdą za nim inne pnroptywy ta­
kiej samej budowy.

Nadmorskie władze wMal icc ot rzymały rozkaz,  za przybyciem 
każdego okrętu z Lewanty,  bądź w dzień bądź w nocy, zasięgnąć 
natychmiast jak najdokładniejszych wiadomości o toku spraw w Kry­
mie. Paropływy „Caradoc“ i „Banschce,“ które płyną za armiami 
expedycyjnemi, są przeznaczone najszczególniej do transportu depeszy 
posłanych od naczelnych komendantów armii sprzymierzonych.

(P róby z ogniem  greck im . —  C esar* spodziew any  w  obozie  południow ym .) 

ł * a r y ż .  28. września. W tych dniach odbędą się w depar­
tamencie Eure w obecności prezydenta senatu p. Troplong i sena­
tora Lefebvre Durufle experymenta na wielki rozmiar z ogniem g re ­
ckim chemika Blanche, gdyż próby te na mniejszą skalę powiodły 
się zupełnie.

Jenera ł  Espinasse przybył  do Marsylii i odpłynie natychmiast 
do Orientu.  — Pogłoska o podróży Cesarza do obozu południowego 
potwierdza się coraz więce j;  przybycie ma nastąpić d. 15. paździer­
nika. W  Aix lub w Marsylii ma się Cesarz 8 dni zatrzymać.  Mó­
wią. że wysiądzie w pałacu arcybiskupim. (Z e it .J

Belgia.
B r u x e l a ,  28. września.  M onitor oznajmia,  że zaraz  po 

otwarciu sesyi rząd zaproponuje wolny przywóz zboża. ( W. Z . )

^ K w a j c a r y a .
(Anglia proponuje traktat przyjaźni ■/, Szwajcarya.)

Kerna. 21. września. Tutejszy angielski ambasador p. Mnr- 
ray przeznaczony na ambasadora do Persy i ,  iż posiada języki ory- 
enlalne, powrócił  tu |»o kilkumiesięcznym urlopie i zaproponował ra ­
dzie federacyjnej w imieniu swego rządu zawarcia traktatu przyja­
źni i handlu między obydwoma krajami. Między innemi ma ten t r a k ­
tat zawierać wzajemne pozwolenie osiedlania się i zakładania han­
dlów mieszkańcom obydwóch krajów, tudzicz używanie w tym razie 
wszelkich praw i przywilejów krajowcom przysłużających. Bada fe­
deracyjna przyjęła z uprzejmością te komunikacye ministra angiel­
skiego, a teraz będzie zasięgać wiadomości o artykułach szwajcar ­
skiej industryi i handlu, które w zaproponowanym traktacie najwię­
kszy udział  mieć będą. Potem dopiero rozpoczną się właściwe ukła­
dy, które zapewne przywiodą do zamierzonego celu. (Z c it .J

Włoclay.
(llo /porządzenie ministerialne karzące niedbalstwo profesorów, — Zajście w/^Icdein 

pożyczki rosyjskiej zagodzouc.) j

23. września.  Do Tr. Z ły .  piszą z t ą d : W  publi­
cznych zakładach naukowych wcisnęły się były wielkie nadużycia; 
profesorowie i nauczyciele rzadko słuchali egzaminów,  a godziny 
naukowe zbywali według upodobania. Minister publicznego oświe­
cenia widział się zmuszonym wydać dekret ,  na mocy którego będzie 
odciągnięta połowa miesięcznej płacy profesorom, jeżeli przez 8 dni 
niedawali prelckcyi, a jeżeli przez dłuższy przeciąg, cało-tniesięczna 
płaca, a zastrzeżeniem dalszych kar dyscyplinarnych.

Mówiono o wymianie not między rosyjskim posłem przy dwo­
rze neapolitańskim i rządem neapnlitańskim względem zakazu kon­
towania pożyczki rosyjskiej;  sprawa ta niemiała jednak dalszych 
skutków i została obustronnie zagodzona.

F r a n c y  a .
(P oczta  paryska. — Stan ob lężen ia  w  A lgieryi zn iesiony.

o zm odyfikow aniu w  gab in ec ie .)
Z H iszpanii dom ysły

P aryż, 27.  września.  Monitem- A tgericn  ogłasza d e k r e t , 
mocą którego zniesiony jes t  stan oblężenia, w którym się znajdowała  
Algierya od. 7. grudnia 1851.

Z Hiszpanii nic ważnego. Jenerał  Priiu przybył  do Madrytu. 
W  Barcelonie przywrócona jest  zupełnie spokojność. Zaprzeczają 
pogłosce o wystąpieniu jenerała 0 ’Domiell z ministerstwa wojny,' j e ­
dnak utrzymują się domysły 0 modyfikacjach w gabinecie jeszcze 
przed otwarciem Kortezów. ę \ y  % j

llem ce.
(Ułatwienia, w  kom unik acji p ogran icznej.)

O s t r o w o , 25. września.  Z-nadpolskiej granicy donoszą, żc 
od niedawna cokolwiek więcej ułatwiona jest  komunikacya pograni­
czna. Za wykazaniem pojedynczej karty przepuszczają już  teraz 
takich podróżnych, którzy niedawno tylko za formalnym paszportem 
dostać się mogli do królestwa.  Chwalą także uprzejmość urzędni­
ków pogranicznych dla cudzoziemców,  mianowicie dla poddanych 
pruskich. (  W. Z . )

Hania.
(D yskusyc w  radzie pań stw a.)

l4o j f»e nl ia j» -a  ,  28. września.  Propozycye panów Tschoruing 
i Ussing wzięto w radzie państwa pod ostateczną obradę. Większość 
wydziału oświadczyła się za temi propozycyami , mniejszość zaś u-  
znała je za niewczesne. Wielka deputacya jut landzka zostanie tu az 
do otwarcia sejmu. (  W'. Z )

H ró lestw o  l*olsliie.
W ili ‘S / i l w a ,  30. września.  Bząd gubernialnj'  Warszawski  

podaje do publicznej wiadomości, żc w miastach Błoniu i Nadarzy­
nie powiatu Warszawskiego zjawiła się między bydłem rogateni za­
raza zwana księgosuszeni.

— Nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister grecki przy 
dworze ces. rosyjskim Zogrnphos , w dniu onegdajszym przejeżdżał 
przez Warszawę udając się do Niemiec. ( Gaz.  W a rsz .)

Roiya.
(B om bardow anie i sp a len ie  m iasta K ola.)

Inw alid  R o sy jsk i  donosi o ataku Anglików na miasto Kola 
(w północnej stronie Laponii), co nas tępuje :

Angielska parowa fregata , , 'Hrandntt zbliżyła się 9.  sierpnia 
(st, st .) rano do miasta Kola i zajmowała się przez dwa dni mie­
rzeniem głębokości w odnodze Kola,  poczem dnia 10. wieczór wy­
prawiła na brzeg szalupę pod banderą parlamentarną z wezwaniem 
bezwarunkowego poddania miasta , „fnrtccy“ i „zalogi“, w przeci­
wnym razie zagroziła miastu zniszczeniem.

W  Kola niebyło żadnej fortyfikacyi, a cała załoga składała się 
z komendy inwalidów, liczącej 50 ludzi. Posłany tam przez wojen- 
negu gubernatora z Arcliangielu z przypadkowem poleceniem adju- 
tant, porucznik floty Brunner,  zgromadził  spiesznie komendę inwali­
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dów i kilku strzelców z mieszkańców miasta, odpowiedział ustnie na 
wezwanie nieprzyjaciela stanowczem odmówieniem i przygotował  się 
odeprzeć wszelką usilność Anglików wysadzenia na brzeg Żołnierzy. 
Dnia 11. skoro świt, zaczął  nieprzyjaciel rzucać do miasta bomby i 
rozpalone kule. Niższą część miasta ogarnęły niebawem płomienie , 
a Ze się składało całkiem z domów drewnianych,  stojących gęsto i 
i nieregularnie, do czego się także drewniany bruk przyczynił ,  przeto 
niepodobieństwem było przytłumić szerzenie się pożaru. W krótkim 
czasie spłonęło 92 domów, 2 cerkwie,  1 magazyn soli, 1 wódki i 1 chleba; 
wyższa część miasta jednak, w której się znajdują trybunały i przy­
legła włość, pozostały nieuszkodzone pomimo ciągłego bombardowa­
nia, które aż o dziesiątej wieczór ustało. Nazajutrz o jedenastej go­
dzinie zrana odpłynęła angielska fregata znowu na morze. W nowym 
tym ataku nieprzyjaciela niezostał nikt z naszej strony zabitym lub 
ranionym. Wszelką własność koronną i kasy wywieziono zawczasu 
z miasta i ocalono powiększej części także majątek prywatny.

Wa teatru wojny.
(Baron Bach przybył do B ukaresztu . — P ożar w  O dessie . — Załoga na Dunaju otw ar­

ta . — W alk i na K auk azie. —  K om isarz angielsk i w  K ars. — Indyjskie p osiłk i.)

W i e d e ń ,  30. września. L lo yd  pisze: Z  B ukaresztu  dono­
szą pod dniem 24. września o przybyciu cesarskiego komisarza ba­
rona Bach. — Z O dessy  dnia 22. września donoszą o dwóch wiel­
kich pożarach,  które zniszczyły część zapasu towarów złożonych w 
magazynach portowych. Do Gałaczu zawinął dnia 22. września ku 
wielkiej radości mieszkańców pierwszy okręt  kupiecki po czteromie­
sięcznej przerwie w obrocie handlowym. ■— Między Gałaczcm a So­
liną jest  Dunaj zupełnie wolny; tylko pod Izakczą mieli jeszcze Ro- 
syanie most łączący nadbrzeże besarabskie z jedną wyspą Dunaju.

Depesze nadeszło na Marsylię z Konstantynopola dnia 21go 
września zawierają wiadomość o dwóch bitwach stoczonych ostatnic- 
mi czasy miedzy wojskami Szamyla a armią jenerała Wrnngel Oby­
dwie bitwy miały wypaść na niekorzyść Rosyan. Angielski pu łko­
wnik Williams przybył do Kars ,  gdzie jako nadzwyczajny komisarz 
rządu angielskiego będzie czynnym przy orgnnizacyi armii tureckiej.  
Angielski rząd ma zamiar wysłać 30.000 spaliów z ludy i na wido­
wnię wojny w Azy i.

(R ozkład i ruchy w ojsk a  rosy jsk iego .)

W iedeń, 30. września. O rozkładzie wojsk rosyjskich pisze 
S o lda tcn frcnnd:  Morskie i lądowe zbrojne siły rosyjskie w Scba- 
stopolu są tylko na 3 miesiące zaopatrzone w żywność, a załoga 
okrętowa jest  już teraz na 2/3 porcyi postawiona. . Jeszcze  przed 
2— 3 miesiącami, była pokryta potrzeba tylko dla 40.000 ludzi na 
półroku,  ale od tego czasu jest  załoga podwojona, a dowóz na Pc- 
rekop nie wystarcza na zastąpienie ubytku prowiantu.

Następnie donoszą nam, że ta linia rosyjska może być łatwo 
zdobyta,  ponieważ książę Menżykow niema dostatecznej artylćryi  na 
obronę tego stanowiska. Nakoniec dowiadujemy się, że niespraco- 
wany admirał Lyons zamyśla właśnie wysadzić znaczną zbrojną siłę 
na jakowym punkcie wybrzeża między Uzkuju i Burlukiem, dla zagro­
żenia otoczeniem rosyjskiemu lewemu skrzydłu i zmuszenia księcia 
Menżykowa do opuszczenia swego stanowiska.

Trzeci  rumelijski korpus tureckiej armii bałkańskiej,  przeszedł  
już przez Dunaj i będzie jeszcze tego miesiąca przeniesiony do 
Warny.

Z O desy  ma powyższy dziennik listy z 18. i 20. b. m. T o ­
skański okręt  kupiecki przywiózł  dnia 1S. pierwszą wiadomość o 
wylądowaniu sprzymierzonych do Krymu, po którcm zaraz przybył 
feldjeger posłany przez księcia Menżykowa do jeiicralncgo guberna­
tora Aneukowa. VV Odesie niechciano wierzyć, by nieprzyjaciel mógł 
wylądować,  bo sądzono, że Krym jes t  na wszystkich punktach za­
bezpieczony.

Według  najnowszych rozporządzeń otrzymała teraz skoncen­
trowana na Podolu i W o ły u iu armia jenerała Ostcn - Sakcna nazwę 
trzeciej armii i ma swoje główną kwaterę w Żytomierzu.  Tam ode­
szła dnia 17. świta jenerała z Odesy. Natomiast spodziewają się w 
Odesie jenerałów Gorezakowa i Liidcrsa,  a jeżeli  z poczynionych 
przygotowań można wnosić, —  w domu Abasa urządzono między 
innemi kwatery dla naczelnej komendy, — zdaje się, że obaj j ene­
rałowie zamyślają spędzić zimę w Odesie, i że ze strony Rosyi nie 
będzie nic przedsięwzięto na lej części teatru wojny. W połowie 
b. ni. były nakazane wielkie manewry kawaleryi,  ale wkrótce je od­
wołano i lylko rozłożone w około Odesy 25.000 ludzi wszelkiego 
gatunku broni przedsięwzięły niektóre popisy.

- W Oczakowie koncentrują się wszystkie pułki kozaków, które 
były czynne na teatrze wojny w księstwach naddunnjskich; przc- 
chody ich w niniejszych i większych partyach trwają nieprzerwanie. 
Naczelny wódz armii uadduuajskicj książę Gorcznkow ogłosił w 
urzędowym raporcie,  że przy ustąpieniu z Bukaresztu musiano po­
zostawić w szpitalach tylko 15 ciężko ranionych, do transportu nie­
zdatnych żołnierzy, któiyeh polecono wspaniałomyślności wkracza­
jącego wojska.

(W yląd ow anie w  K rym ie.)

Jo u rn a l dc Con.sfautinojdc » dnia 19. września zawiera ob~ 
szerne sprawozdanie urzędowe o wylądowaniu wojsk sprzymierzo­
nych w Krymie. Osnowa jego jest  następująca: „Jak to donieśliśmy 
już  w ostntnicm, przedwezornjszem piśmie naszem,  wysadziły floty 
sprzymierzone na ląd w Fupaloryi do 10 000 żołnierza; w nocy z 
13. na 14. wypłynęły zaś na morze dla rzucenia kotwic u wybrzeży 
pod Oldfort (według innych pod Kolainitą i Elmalik) o siedm „lie-

ues“ na północ od Sebastopola. 0  godzinie 7 >/4 stanął na kotwicy 
okręt  „Yille de Paris,“ reszta okrętów poszły za tym przykładem
0 8 godzinie zrana, a komendant floty francuskiej dał hasło do roz­
poczęcia wylądowania. O godzinie 8 ' / 2 zrana powiewała już jedna 
chorągiew francuska na lądzie. Jenera ł Cunrobcrt i kont r  - admirał 
B o u h -V illa u m ez  zatknęli sami na wybrzeżu trzy chorągwie dla o- 
znaczenia trzech punktów wylądowania dla każdej z t rzech dywizyi.

W kilka chwil później wylądowała już  cała pierwsza d y u iz v a ;  
nrtyleryę połową przewieziono na ląd za pomocą łodzi. O godzinie • 
9 ;%  wylądowały wojska angielskie na wytkniętych im punktach nad­
brzeżnych. Dla sprawienia dywersyi bombardowało równocześnie 
Katcze 8 francuskich i angielskich fregat. Około południa wyłado­
wała już cała armia francuska z 20 działami,  nieco później wysa­
dzono na ląd konie, działa, bagaże i t. d. 15. wylądowała 5ta dy- 
wizya, która przybyła pod Katcza, tudzież dywizja turecka,  a dalej 
wysadzono na ląd żywność i konie. 16. była armia francusko-ture-  
cka w pogotowiu do pochodu kii Sebastopolowi wzdłuż wybrzeża 
morskiego. Wojsko angielskie przysposabiało się do niezwłocznego 
także pochodu. Według zgodnego zdania wszystkich znawców sztuki  
wojennej, uważać należy to wylądowanie co do porządku i zwinno­
ści za jedną z najdoskonalszych wypraw wojennych. Wszystkie 
operac je powiodły się jak najpomyślniej i służyła im piękna pogoda. 
Pierwsze demonstrac je  zniosły niewielki obóz kozacki pod Kalamita, 
a kozaki ratowali się ucieczką w trzech różnych kierunkach. Mie­
szkance Krymu nie wiedzieli o tein, Ze lłosya wojuje z Turcyą  i z 
jej sprzymierzeńcami Franc ją  i Anglią; powitali armię sprzymierzoną 
z wielką radością i dostawiali ochoczo żywności wszelkiego rodzaju
1 powózek. Rzeczą prawdopodobną,  że ludność tamtejsza wspiera­
łaby kroki wojenne mocarstw sprzymierzonych, gdyby jej tylko w 
broń zaopatrzona. Zasiewu jeszcze nic zebrano. —  Wiadomości te 
przywiózł  francuski okręt  śledczy „Ajaccio*1, który dnia 19. b. ni. 
przybył  do Konstantynopola o godzinie 9V„ zrana.

Dalej zawiera Jo u rn a l de Conslantinople plan szy k u  bojo­
wego w ojsk sprzym ierzonych po uskutecznioncm  w yładow aniu . 
Wybrzeże jest  po części wszędzie piasczyste, częścią zaś znajduje sie 
długa smuga piaszez js ta  właśnie w miejscu wylądowania, lecz morze 
tam spokojne;  od strony północnej i południowej stykały się wojska 
sprzymierzonych z dwoma lagunami. Oldfort leży w pośrodku wscho­
dniej ich krawędzi,  powyżej zaś tych gruzów ciągną się lasy;  flota 
angielska stała po stronie północnej, eskadra turecka ku południowi, 
a miedzy okrętami angiclskiemi i tureekicmi znajdowała sie flota 
francuska. Główną kwaterę założono w samym Oldfercie: po stronie 
zachodniej Oldlortu ustawiono w punkcie ś rodkowym t rzy  parki a r-  
lyleryi; park angielski wysunięto nieco dalej ku gościńcowi. Na pół­
nocnym punkcie szyku bojowego ustawiono 4lą dywizyę angielską 
i jazdę angielską; wojsko angielskie rozłożyło się półkołem aż do 
Oldlortu po jednej stronie gościńca; na drugiem skrzydle rozlokowały 
się brygady francuskie również półkołem; dywizya turecka zajęła 
przestrzeń itiiędzy główną kwaterą i parkiem artyleryi w środku 
ustawionym. ( L . k . a . )

B M m iesien ia  * o s t a t n ie j  p o c z ty .
tVi««leń, 2. paźd ziernika. Lit. kor. austr. pisze: Wiado­

mości telegraficzne z Bukaresztu z d. 30. września godzina 6 wie­
czór donoszą, że tego samego dnia w południe przybył  do Bukare­
sztu Ta ta r  pocztowy z depeszami do Omcra Baszy z Konstantyno­
pola. Gdy jednak turecki  naczelny dowódzca bawi teraz w Sylisfryi,  
przeto muszą mu być posłane depesze do wspomnionego miejsca. 
Tata r  opowiadał o wzięciu Sebastopola (da tum nie podano) ,  że 
18.000 Rosyan poległo, a 22.000 dostało się w niewolę. Twierdzę 
Konstantyn wysadzono w powietrze,  a resztę fortyiikacyi wzięto z 
200 działami. Sześć liniowych okrętów rosyjskich zatopiono, z re ­
sztą cofnął się książę Menżykow do wewnętrznego portu i kazał  
oświadczyć komendantom wojsk atakujących, że przy dalszym ataku 
całą flotę w powietrze wysadzi.  Polem dano księciu Menżykowi 
sześć godzin do namysłu z zaleceniem, ażeby się powodował ludz­
kością i kapitulował.

Do Konstantynopola miano przywieść jednego francuskiego i 
t rzech rosyjskich rannych jenera łów dla lepszego pielęgnowania. 
Konstantynopol ma być przez 10 nocy oświetlony.

Dodać należy, że żadna krajowa ani zagraniczna władza w Bu­
kareszcie nie otrzymała urzędowego doniesienia z Konstantynopola
0 leni ważuem zdarzeniu;  domyślano się, że odnośne depesze przy­
łączone są do pakietu Omera Baszy i wrócą nazajutrz (d .  1. pa­
ździernika) z Sylistryi.

— Piszą z Cutla.ro z d. 23. września:  Dnia 19. b. ni. ude­
rzyło według nadesłanych tu doniesień, 1000 Turków na dwa okręgi 
Berda Piperi i Bielopavljevieh. Berdanie i Montenegryni cofnęli się 
niebawem znowu za granicę ku Spuz, ale wpadli w zasadzkę i stra­
cili 6 poległych, a 40 mieli rannych. Mówią, że znaczna liczba zbie­
gów inońlcuegryńskich znajdowała się w szeregach Turków.  Po­
wtórne napady hufców montenegryńskich, chociaż były tylko lokalne
1 izolowane i nie znalazły żadneęo poparcia z Cellinje, wywołały 
jednak ze strony Turków tein większą potrzebę repressyi,  iż w r a ­
zie przeciwnym nie byłoby końca tym nadużyciom. Osman Basza 
wysłał przeto teraz także regularne wojska do Podgorizzy i do Spuz. 
Ragik Basza,  nowo mianowany Basza w Skulari  przybył  już do 
tego miasta;  za nim uda się, jak słychać ośm nowych batalionów.

(L , k. u.)
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W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e*
(C eny targow e w  o b w o d z ie  ta rn o p o lsk im .)

T a r n o p o l , 2. października.  Według- doniesień handlowych 
płacono w drugiej połowie zeszłego miesiąca na largach w Ta rn o ­
polu i Trembowli  w przecięciu za korzec pszenicy 8 r . l 5 k . —9r . l 2 k . ;  
żyta 7r .46k .— 7r.4Sk. ;  jęczmienia 5r .26k .— 5r .2k . ;  owsa 5 r . l 4 k . — 
5r .6k , ;  hreezki 5 r .2 2— 5 r . l 2 k . ; kartofli 2r.— 2 r . l l k .  Za cetnar siana 
2r .20k.— 2r. Funt  mięsa wołowego kosztował  4 8/ 5k.— 6k. Garniec 
okowity l r . 3 6 k — lr .50k.  Sag drzewa twardego sprzedawano po 
12r .— 4 r . 2 0 k . , miękkiego po 10r.40k.— 3r.46k.  m. k.

B Ł u r s  l w o w s k i .

[Dnia 4. p aźdz iern ika .

D ukat c e s a r s k i .............................
P ó łim peryał zł. rosy jsk i . 
R ubel s reb rn y  rosy jsk i . . .
T a la r  p ru sk i . . . . .  
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka 
G alicy jsk ie  lis ty  zastaw ne za  1 
G alicy jsk ie  Obligacye indem . .

gotówka ] towax-em 

złr. | k r . |  z łr . | k r.
konw. 5 26 5 29

V) 5 31 f. 33
♦ 1) n 9 28 9 32

» » 1 50 1 51
V 1 44 1 46
J) w 1 19 1 20

zr. „ y, 85 45 86 10
» 74 15 74 45

Kurs listów  zastawnych w  ga l. stan. Instytucie kredytowym ,

Dnia 4. p aźd z ie rn ik a  1854. z łr . k r.

Kupiono prócz  kuponów 100 pe 
Przedano  „ „ 100 po
Dawano
Zadano

za 100 
za  100

85

86

64

24

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 2. paźd z . o p ierw szej godzinie po południu.

A m sterdam  96 '/a- — • A ugsburg  116%  — F ra n k fu rt 115% . — H am burg 
g g i/ — L iw u rn a  — . — Londyn 11.17. — iYIedyolan 114 1. — Paryż 136.

Obligacye długu państw a 5 %  8 5 %  — 8 5 % . Detto S. R. 5°
Delto 4 % 7 0 74 ~  74Vs- Uetto 4 %  65 ~  (i5%  L)etto z r - 1850 
89%  _  go. Detto z r. 1852 4 %  88 — 8 8 % . Detto 3 %  51%

>% 94%  — 95. 
z w ypłata 4 %  

— 52. Detto 
i/2 % %  4 1 %  — 42. Detto 1%  ' 7 % — 17',/,. Obi. indeinn. N iż. A u str. 5 %  80%  

81* Delto krajów  kor. 6 %  70 — 78. Pożyczka z r. 1834 224 — 224*4. Delto 
z r .  1839 133 — 133% - Detto z 1854 9 8 % — 9 8 % . Ohlig. bank. 2 % %  6 7 %  — 58. 
Obi. lom. wen. pożyć. r .  1850 5 %  92 — 95. Akc. bank. z ujma 1260 — 1562. 
Detto bez ujmy 1044— 1046. Akcye bankowe now. w ydania 1 0 0 8 —1010. Alscye 
banku eskomp. 9 4 % — 94% . Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 1 77% — 177% . 
W ied .-R absk ie  89 — 89% - Detto B udzyńsko-L incko-G m undzkiej 260 — 261, 
D etto  T yrnaw sk iej 1. w ydania 17 — 20. Detto 2. w ydania 30 — 35. Detto 
E dynburgsko - N eusztadzk iej 62 — 62% - Detto żeg lug i parow ej 562 — 565. 
Detto 11. w ydania — . Detto 12. w ydania 554 — 555. .D etto  L loyda 560 — 
563. Detto młyna parow ego w iedeń. 128 — 129 Renty Como 1 4 % — 14% . E s te r­
hazego losy na  40 z łr . 8 5 % ' -8 5 % . W ind isc lig ra tza  losy 2 9 % —2 9 % . W ald-
ste in a  losy 2 8 %  — 29. K eglevicha losy 1 0 % — 10*%. C esarsk ich  w ażnych duka­
tów  Agio 2 1 %  — 2 2 % .

(K u rs pieniężny na g iełdz ie  wied., d. 2. paźd z ie rn ik a  o pół do 2. popołudniu. 
Ces. dukatów  stęplow anyeh agio 21% - Ces. dukatów  obrączkow ych agio 

21. Ros. im peryały 9 .21 . S re b ra  agio 17%  gotówka.

T e le g ra fo w an y  w iedeńsk i kurs p ap ie ró w  i w ek sli.
Dnia 4. październ ika.

Obligacye długu państw a 5 %  8 5 ; 4 %  %  — ; 4 %  — ; 4 %  z r. 1850 7 4 % ; 
w ylosow ane 3°.o 6 5 % ; 2 % %  4 2 %  Losy z r .  1834 2 2 3 % ; z. r .  1839 133. W ićd. 
m iejsko bank. — . Akcye bank . — . Akcye kolei póln. — . G lognickiej 
kolei żelaznej — . O denburgskie 126. B udw ęjskie — . D unajskiej żeglugi 
parow ej 557. Lloyd — . Galie. 1. z. w W iódniu 9 0 % . Akcye n iższo -a u str . T o w a­
rzy stw a  eskom ptow ego a 500 z lr. 467%, z łr.

I. 2. m. F ra n k ­
fu rt 116%  1. 2. m. Ham burg 8 6 %  1-2- m. L iw urna — 1. 2. m. Londyn 11.22. 1.
3. 1. m. Medyolan 114%. 1. M arsylia 136 1. Paryż 136%  I. B u k aresz t — . Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A. —.
it. B. — . Lomb, — . Oblig. indem n. — . Pożyczka z roku 1854 97%.* i

Hr. S ta rzyńsk i Adam, z K rzyw czy. — P P 
R adziejew ski K lem ens, z W iednia.

g * r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 4. październ ika.

Hr. Ł oś T ad eu sz , z N arola.
T rzc iń sk i E m ilian, z Grzym ałowa.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 4. p aździern ika .

JEx. ks. S c h w a r/en b e rg , e. k. fe ld m arsza lek -p o ru czn ik , do C zerniow iec. 
— H r GolejewsRi T eodor, do Sapahow a. — H r G oląjew ski' Kornel, do Kopy- 
ezyniec. — Hr. K alk reu th , c. k. ro tm istrz , do S tan isław ow a. — Hr. K arn ick i 
Teodor, do M ichałowiec.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 4. października.
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„ K i e  a ł a g d  n a c i  
ł l a s c r l ’s  F a t a *

T  Wa A  T  EŁ.
JJziś : Fry,odstawienie niemieckie pod tytułen:  

d e m  f l o r e n t i n e e  S t r o h l i u f c u oder 
l i f a t e n  a m  V e r l « I » u n g s t a g e “ .

Ju tro :  figo października przy znaczncm ulepszeniu oświetlenia 
sceny i widowni:

, , § % l & l a n k a  W o d y . 11
Wznowiona komedya z francuskiego P. ftl. E. Scribe w 5iti aktach
(po raz pierwszy przedstawiona będzie w tłumaczeniu p, Stolzmun).n ' s. ‘ i.O s o b y

. JP . Cbełcliowska.

. JP an i A szp erg er.
‘ JP anna K asprzycka.

................................... JP an i K rzyżanow ska.
. .'Panna T argow ska.
. JP . L inkow ski.

............................ JP . Szturm .
. JP . W ilkoszew ski.

.............................JP . U lryeh.
.......................................................................JP . M ikulski.

M istrz  cerem onii . . ...........................................JP . U rbańsk i
L ordow ie — P azie  — scena w A nglii w drug iej połowie 17. w ieku.

IV niedzielę  dnia 8. b. in. wielki dramat z francuskiego P. A, Du 
mas w 10 obrazach „ J ł I o n t e c h r y s t « . “
Wid owisko rozpocznie się wcześniej jak zwykle,  to jest o go 

dżinie 6tej wieczór.  Dla uniknicnia natłoku kasa teatralna otwart  
będzie o godzinie 3 ciej.

Królowa Anna . 
K siężna . . . .  
A bigail -
L ady A lberm arle  . 
L ady A lbererom bie 
B olicnbrock 
M argrab ia  de T orcy  
Maslieam
Jeden  z parlam en tu  
Tompson

eto w k. u rzęd z ie  loteryjnymD nia 4. p aźd z ie rn ik a  1854 roku  w yciągniet 
Lwow skim  n astep u jace  pięć liczb  :

8 5 .  8 9 .  5 .  4 4 .  m .
p rzy szłe  ciągn ien ia  n astąp ią  dnia 14. i 25. p aźd ziern ika  1854 roku.

K R O N I K A .
D zienniki am erykańskie opisują  dziw ne z jaw isko optyczne, jak ie  Geoi-ges 

E llio t obserw ow ał w W irg in ii podczas se tnej i p ierw szej podróży sw ej napo­
w ie trzn e j. W zb iw szy  się  3000 stóp nad ziem ię w y rzucił m uicj-w ięeej 5 fun­
tów  balastu , poczem  w zlatyw ał z balonem  z tak nadzw yczajnym  pędem, że w i­
dzow ie pewni ju ż  będąc pęk n ięc ia  balonu, truch le li o życie żeg larza . P. E llio t 
pom knął jed n a k  w  górę  i zn iknął po -za  chmurami. Otoczony zew sząd p a rą  do­
z n a ł w rażen ia , jakoby  znajdow ał się  w ogrom nej bani szklannej, objętości 300 
stóp, w ysm arow anej kaczyńcem  (szm erglem ) i w cale nie połyskliw ej. Na w ię ­
k sze  sw e zdziw ienie p o strzeg ł dołem drugi balon z żeglarzem  ja k  cień za niin 
śledzącym  i oddającym  w szystk ie  jego p o ruszen ia . W yrzuciw szy  nowy b a last 
w idz ia ł b a last sw ego b liźn iaka w zlatu jący  w górę, a jego  samego na dół sp a ­
dającego. P rzeb iw szy  się  p rzez  mgły i p arę  s tra c ił  z oczu cale to zjaw isko, 
le c z  parno mu było praw ie  n ie do zniesienia. O tw orzył w ięc klapy balonu i 
znów w zlec iaw szy  w m glistą atm osferę u jź rz a ł sw ego b liźn iaka, który tą razą  
zdaw ał się w zbijać  w  g órę  ilekroć tylko p. E llio t sp u szcza ł się na dół.

  N ieznośna plaga szarańczy  w ędrow nej trw a  w San Saivador i N ika­
rag u i rok  ju ż  trzec i, a w G uatem ali rok  drugi. S za rań cza  ta sp raw ia  w szędzie 
gdzie  się  tylko zjawi, ogromne spustoszen ia  Objada n ietylko kukurudzę, fasole 
i banany, lecz  obgryza n aw et tyle tw arde liśc ie  trzc in y  cukrow ej i palmy ko ­
kosow ej. W  okolicach nadm orskich  i na podgórzu aż do wysokości 2009 stóp 
zeb rano  od dwóch la t tylko trze c ią  część  zw ykłego plonu k u k u ru d zy , dwie 
trze c ie  czę śc i trzc iny  cukrow ej i połowę ryżu. Zląd toż doznano tam głodu 
te ra z  i n iesłychanej drożyzny, a .to  w k ra ju  urodzajnym , gdzie  w trze ch  po so­
b ie  idących latach  zbierano zw ykle plon OOOkrotny. — T rzęs ien ie  ziem i p rz y ­

padłe 18. lipca i dni następnych w ypędziło w ielu  m ieszkańców  z domów na 
pole. W  zniszczonej stolicy rep u b lik i San SaIvador doznano znów trzę s ien ia  
ziemi i w łaśnie pod ten czas, kiedy p rezyden t San M artin i b iskup Don Tom as 
Saldanna z Cohutepeke gruzy  tego m iasta zw iedzali.

— Pew ien  ogrodnik fran cu sk i kaza ł d rzw i, okna i tym podobne d rew niane 
części c iep larn i sw oich d la  lepszego utrzym ania ciepła  pociągnąć cza rn ą  fa rbą  
z przym ieszaniem  smoły, uzyskiw anej w fabrykach gazu do ośw ietlenia p rzez  
destylow anie w ęgla kam iennego. R yło-to  p rzed  zimą. Na w iosnę sp o strzeg ł 
z zadziw ieniem , ze pająki i inne robactw o gnieżdżące się  zw ykle w jego  c ie ­
p larn i wyginęło zupełnie. Okazało się  leż przy tej sposobności, że i w inograd 
od dwóch lat coraz w ięcej usychający  odżywił się  nad w szelkie  spodziew anie. 
Ogrodnik w ięc ko rzystając  z tego dośw iadczenia, kazał fa rbą  podobną pociąg­
nąć także  koly i podpórki u d rzew  i krzaków  daw niej p rzez  robactw o mocno 
psow anych, i w yszło mu to na korzyść. G ąsienice i ślim aki w yginęły całkiem , 
a d rzew a  i k rzak i zrodziły  w na jlepsze .

— D ziennik „N ew -Y ork-IIi>rald“ donosi, że w północnej Am eryce n ie 
wydarzył się potąd żaden w ypadek cholery  w takim domu, gdzie gazem  św iecą. 
W  Anglii zwrócono na to uw agę, że po zdarzonym  w  W arn ic  pożarze  u sta ła  
tam nagle cholera. Przypom niano też sobie i o tem, żc w średn ich  w iekach  
palono podczas dżumy w ielkie ognie na ulicach, a w na jdaw niejszych  „W ed ach “ 
indyjskich przyznaw ano ogniowi silę czyszczen ia  po w ie trza  i wznoszono doń 
modły temi słow y: „O gniu! odwróć od nas k lęskę choroby. L udzie, co nie u - 
trzym uja ognia, zasługują  na to, iżby ich trapTy ch o ro b y !“ Inna znów modła tak  
brzm iała : „O chraniaj nas ogniu s ilą  tw oją  w ie k u is tą !“

Główny Redaktor M .  S S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. d rukarn i rządow ej.


